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H o  c z y t e l n i k ó w  y a z e t y .c z y  l e t n i k ó w
Z kończącym  się t r z e c i m  kw ar ta łem  przypom inam y, iż p ren u m e ra ta  ćw ie rćroczna  d la  tu te jszych  czy te ln ików  w ynos i  1 Tal.  U  sgr. 3 fen.; 

d la  zam ie jscowych l^Tal. 21 sgr. 9 fen. —  Zam iejscow i czyte ln icy  odbierać  będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z w yją tk iem  poniedzia łków  w ychodzącą
gazetę na  w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii.

P re n u m era ta  exempl. na  pap ierze  kancel la ry jnym  w ynosi  l o  sgr. cw icrćrocznie  więcej od pow yższe j  ceny. —  Nie naszą będz ie  w iną ,  jezeh  
d la  późniejszego zam ów ienia  w c ią g u  bieżącego kw arta łu  pop rzedzające  num era  nie będą  imogły b y ć  przesiane.

D la  w y gody  S zanow nej Publiczności tute jszej będzie także Pan IS. J t tete/CM kupiec  w s ta rym  r y n k u  p o d  Nr. 87. p rzy jm ow ał  p r e ­
num era tę  na naszą gazetę i w ydaw ać  ją bedzie  p renum era to rom  od godziny  8. zrann.

P o z n a ń ,  dnia 30. W rz eśn ia  1849. _____________________________ Mt/iCtlycyO fJtlzeł 89. Hekera t Spółki.

D e r l i n ,  dn .  2 2 .  W r z e ś n i a .  — P e w i e n  z n a k o m i t y  cz łonek i zby  d r u ­
gie j  u d a ł  się do min i s t r a  Manteuff la  i z a p y t a ł  go  o s t an  r z e c z y w i s t y  s p r a w y  
niemieckie j .  Do k r o k u  o w e g o  s p o w o d o w a ł a  go  o b a w a ,  k tó r a  w  os t a tn i m 
t y g o d n i u  serce  Niemca każdego  pr ze ję ła ,  a o k t ó r e j  dz i enn ik i  p r a w d z i w i e  li­
b e r a ln e  n i ezamilczały .  M inis te r  o d p o w i e d z i a ł :  t r z y m a m y  się ściśle p r o ­
g r a m u  naszego.  D e p u t o w a n y  w s p o m n i a ł  o i n t e r p e l a c y i , j a k a b y  z t r y b u n y  
do  min i s t r a  w y m i e r z o n ą  b y ć  mog ła ,  a Manteuffe l  r z e k ł ,  iż j e s t  j u ż  p r z y g o ­
t o w a n y .  S ł y s z y m y ,  źe j u t r o  ma się o d b y ć  z g r oma d ze n ie  j e n e r a l n e  s t r o n -  
n i c i c t wa  Be cke ra tha  S i m s o n a ,  w  celu nar a d zen i a  się n a d  f o r m ą  in t erpel acyi .
— O p r ó c z  B a w a r y i  d on ios ł o  j e szcze  j e d n o  p a ń s t w o  o s w o j e m  s t a n o w c z e m  
n i e p r z y s t ą p i e o i u  do z w i ą z k u  t r ze ch  król i ,  i tein j e s t  Hes s en  H o m b u r g .  Z r e ­
sz t ą  o św ia d cz en i e  o w o  w y r a ź n i e  o b j a w i a  p o w ó d ,  k t ó r y  w  M o n a c h i u m  za -  
tajoDO. » N i e p r z y s t ę p u j e , pow iada  landgraf ,  dla t e g o ,  źc chcę  nada l  b y ć  
księc iem niemieckim u d z i e l n y m ,  j a k  d o t ą d  b y ł e m . «

R a s z t a d ,  dn .  2 2 .  W r z e ś n i a .  — Dzisiaj  z n ó w  s t a ną ł  pr ze d  s ą d em d o ­
r a ź n y m  f re j sz er l er  n az w i sk i e m H i r s c h f e l d ,  k t ó r y  na 1 0  lat  więzienia  s k a ­
z a n y  te goż s amego  wi ec zo ra  je szcze  do  wi ęz ie ni a  w  Br u ch s a l  o d p r o w a d z o n y  
zos ta ł .  C o r v i n ,  k t ó r e g o  z r e s z t ą  ż on a  od  chwi l i  u ł a s k aw i e n i a  o dw i e d z a ć  
m o g ł a ,  od p r z e d w c z o r a j  siedzi w  Br uchsal .

M o n a c h i u m ,  d. 2 3 .  W r z e ś n i a .  — M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  
poleciło  z r o z k a z u  króla  w s z y s t k i m  p o s ło m z a g r a n i c z n y m ,  a b y  r z ą d o m  
oz n a j m i l i ,  że  B a w a r y a  z P r u s a m i  wszelki e  u k ł a d y  w  k w e s t y i  k o n s t y t u c y i  
niemieckie j  na tak  d ł u g o  p r z e r w a ł a ,  d o p ó k i  ze  s t r o n y  A u s t r y i  s t a n o w c z e  
ośw ia dcz en i e  się n i enas t ąp i .  H ra b i a  Le rch enf e ld  -  Kbfe r i ng  pose ł  p e ł n o m o ­
cny  p r z y  d w o r z e  be r l i ńskim o d e b r a ł  o p r ó c z  te go  os o b n e  i n s t r u k e y e  w z g l ę ­
dem s w e g o  b r an i a  się w  obee r z ą d u  p r u s k i e g o .  — P r a w i e  od  t y g o d n i a  c i ą­
gle  k u r y e r y  p r z e b i eg a j ą  p o m i ę d z y  W i e d n i e m  a F r a n k f u r t e m .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  dn.  2 7 -  W r z e ś n i a .  — R o z k a z e m  z  dni a  2 8 .  S i e r pn i a  

cesarz  i k r ó l  w czas ie p o b y t u  s w e g o  w  W a r s z a w i e ,  d o s t r z e g ł s z y  z z a d o w o ­
leniem w  t e mż e  mieście o d z n a cz a j ący  się p o d  k a ż d y m  w zg lę d em p o r z ą d e k
1 u r z ą d z e n i e ,  o b j a w i ć  r a c z y ł  z u p e ł n ą  s w o j ą  wdz ięczność  n am i es t n i k o w i  k r ó ­
l e s t w a ,  j e n e r a ł o w i  f e l d m ar sza łk o w i  ks i ęc iu  w a r s z a w s k i e m u  h r .  P a s k i e w i -  
c z o w i  E r y w a ń s k i e m u ; or aż  n a j w y ż s z e  z a d o w o l e n i e ,  p e ł n i ąc em u  po d  nie- 
b y t n o ś ć  J .  Ks .  Mości  te nże  o b o w i ą z e k ,  j e n e r a ł o w i  i n ż e n i e r ó w  D e h n ;  w o ­
j e n n e m u  j e n e r a ł o w i  g u b e r n a t o r o w i  W a r s z a w y ,  j e n e r a ł o w i  a d j u t a n t o w i  ks i ę­
ciu  G o r c z a k o w  3 m u ;  j e n e r a ł o m  l e j t n a n t o m :  O k u n e w o w i ,  z a s t ę p u j ą c e m u  
w o j e n n e g o  j e n e r a ł a  g u b e r n a t o r a  i k o m e n d a n t o w i  mia s t a  W a r s z a w y  T u t c z e -  
k o w i ;  j e n e r a ł o m  m a j o r o m :  o b e r - p o l i c m a j s t r o w i  mia s t a  W a r s z a w y  A b r a m o ­
w i c z o w i ,  i z k o r p u s u  ż a n d a r m ó w  P uch a l e  C y w i ń s k i e m u ;  d o w ó d z c y  d y w i -  
z y o n u  ż a n d a r m ó w ,  p u ł k o w n i k o w i  R u d z c w i c z o w i ; o r az  w s z y s t k i m  sz tabs  
> ober -of i cer om w y d z i u l u  pol icy  i i d y w i z y o n u  ż a n d a r m ó w ;  n i ż s z y m zaś 
R o p n i o m  pol i cy i  i d y w i z y o n u  ż a n d a r m ó w ,  J .  C. M .  p r z e z n a c z y ł  po  5 0  ko p.
Sr- dla każdego.

F r a n c y  a. . .
^ a r y ż ,  dn .  2 5 .  W r z e ś n i a .  — Mi n i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  og l ądał  ł u j ą c y m  się p o w s t a ń c o m  do g w a r a n c y i  pr ze z  A n g l i ą ,  F r a n c y ą  i Hi sz pan i ą ,

w c z o r a  w  t o w a r z y s t w i e  p rez esa  s ą d u  Be re n g e r a  i b u d o w n i c z e g o  mias ta  o d p o w i e d z i a n o ,  że  mieszać  się im n i e w y p a d a  w  r z ą d y  Ma r y i  da  Gloryi ,
W e r s a l u  wi ęz ie ni e  p r ze zn a c z o n e  dla o s k a r ż o n y c h  c z e r w c o w y c h ,  k t ó r e  w e -  i źe  ty lko  s p o d z i e w a ć  się nal eży,  ze k r ó l o w a  będ z i e  ł a s k a w ą .  Łask i  tej do
d ł u g  n o w e g o  s y s t e m a t u  z b u d o w a n o .  Ma  5 6  cel d łu g i c h  na 3  m e t r y  i n a  dziś  P or tuga l i a  ocz ek u je .  T a k  tez i w  R z y m i e  m a  nas tą pi ć .  N a p r z ó d  roz
2  m e t r y  szer okie .  W  każdej  celi z n a j d u j e  się w i sz ąc a  r o g o ż a  do spa ni a ,  b i to r zą d  r ep u b l i k a ń s k i  i r o s p ę d z o n o  j e g o  w o j s k o ,  te r a z  t w o r z ą  n o w e  woj

n ac zy n i e  do u m y w a n i a , s ló l  i ł a w a , w s z y s t k o  p r z y m o c o w a n e  do  śc iany .  
Na ro skaz  mini s t r a  w miejsce wiszącej  r o g o ż y  w n i o s ą  ł óż ka  z d w o m a  m a ­
teracami .

Ki lku t u t a j s z y c h  k ap i t a l i s t ów po dał o  m e m o r y a ł  do  r z ą d u  o p o z w o l e n i e  
im założenia  d o m ó w  g r y  i p o d a j ą  na po pa r c i e  s w e g o  w n i o s k u  wiel ki e  s t r a t y ,  
ja ki e  pon iós ł  P a r y ż  prze z  zakaz  g r y  pu bl ic zn e j  w  P a r y ż u ,  b o  w s z y s c y  b o ­
gaci cud zoz i emcy j e ż d ż ą  te ra z  do B a d e n ,  I l o m b u r g a  i td .  Z a  k o n c e s s y ą  na 
do m g r y  of iarowal i  się dopł aca ć  na w y d a t k i  ł o ż o n e  n a  te a t r a  p a r y s k i e  
i op r óc z  tego z n a cz ny  je szcze  op ł aca ć  poda t ek .  W i d a ć  z  t y c h  w a r u n k ó w ,  
na  ja ki e  l iczą k o r z y ś c i  o w i  ka p i t a l i ś c i ,  k t ó r y m  gie łda j u ż  nie  w y s t a r c z a  do 
g r y  w  p a p i e r y .

L a m en n a i s  w k r ó t c e  w y d a  p is mo  u lot ne  p r z e c i w  p a p i e s t w u  p o d  t y t u ł e m :  
P r e c z  z t iarą.

W e d ł u g  j e d n e g o  dz i ennika  p r o w i n e y a ł n e g o  p o s t a n o w i ć  mieli  r e p r e z e n ­
tanci  r ea k cy jn i  wn ie ś ć  w  zg r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  o ś l e d z t w o  p r z e c i w  ni e­
u s t a j ą cemu  k o m i t e t o w i  s t r o n n i c t w a  g ó r y ,  p o n i e w a ż  te n  u w a ż a  się j a k o  n i e­
podle gła  wł ad z a  i j a k o  taka  w y d a j e  o d e z w y  do  lu du .

P e w i e n  dzi ennik  donosi ,  że w k r ó t c e  za mi as t  o s k a r ż o n y c h  1 3 .  C z e r w c a ,  
k i lku z t e r a źn i e j s z ych  mi n i s t r ó w  zas iądzie na ł a w i e  o s k a r ż o n y c h ,  za k o n -  
s p i r o w a n i e  w  d n i u  1 3 -  Cz er wca .

P r e z e s ,  w ice p r eze s  i se kr e t a r ze  k o n g r e s s u  p o k o j u ,  k t ó r y  się o d b y ł  
w P a r y ż u ,  tudz ie ż  E.  G i r a r d i n  i B o u v e t  zos ta l i  z a p r o sze n i  p r ze z  an gi e l sko-  
a m e r y k a ń s k i  ko mi t e t  w  L o n d y n i e  na wielkie  z g r o m a d z e n i e ,  k t ó r e  się tam 
od bę dz i e  na d n i u  3 0 .  Paź dz i e rni ka .

W  t y c h  dni ach  uci ekł o  3 1  bel gi jskich  k a w a l e r z y s t ó w  z w a c h m i s t r z e m  
s w o i m  na  czele do  F r a n c y i  w r a z  z k oń mi  i b r o n i ą  i n a t y c h m i a s t  sp rze da l i  
te efekta  w o j s k o w e .  P o w o d e m  b y ł o  tej uc i ec zk i ,  źe k a p i t a n  j e d e n  w  T o u r -  
n a y  z r zuc i ł  kaszkie t  w a c h m i s t r z o w i ,  k t ó r y  goj n i c sa l u to wa ł .  W a c h m i s t r z  
u d e r z y ł  w  t w a r z  za to kapi tana ,  z a m k n ą ł  go  z w i ą z a n e g o  za p o m o c ą  p r z y j a ­
ció ł  na o d w a c h u  i uciekł  z fo r t ecy  w r a z  z  t o w a r z y s z a m i ,  k t ó r z y  sobie  s ł u ­
żbę  zmierzi l i  be lg i jską .  Na g r an i c y  belgi jskie j  zaczęl i  s t rze lać do nich u r z ę ­
dni cy c ł o wi ,  ale k aw a le r zy ś c i  doby l i  pa ł a s z y  i p r z e p r a w i l i  się pr ze z  granicę .  
W y s ł a n o  za n imi  belgi jskiego of ic e ra ,  k t ó r y  n a p r ó ź n o  im p r z y r z e k a ł ,  iż 
t y l k o  1 4  d n i o w y m  are sz te m u k a r a n i  z o s t a n ą ,  jeżel i  p o w r ó c ą .  N i e d o w i e ­
rzali  j e g o  obie tn i com i wst ąpi l i  w s z y s c y  do legii cudzozi emsk ie j  w  Algie rze .

Dz ie nn ik  U n i v e r s  t w i e r d z i ,  źe s p r a w a  r z y m s k a  w k r ó t c e  z a ł a t w i o n ą  
zos t an i e  na  d r o d z e  p o ko ju ,  p o n i e w a ż  ki lku m i n i s t r ó w  szcz erze  myśl i  o k o n -  
cessyi .  N a ś l ad ow ać '  bę d ą  in n e  i r i t e rwe ney e p r ze d s i ę w z i ę t e  wsp ó l n i e  z in-  
nćmi  r z ą d a m i ,  np .  i n t e r w c n c y ą  p o r t u g a l s k ą ,  gdzi e  n a p r z ó d  A n g l i a ,  F r a n -  
cya  i His zpa ni a  zaręczały ,  iż u z n a j ą  i g w a r a n t u j ą  n a r o d o w i  p o r tu g a l sk i em u  
wol nośc i  k o n s t y t u c y j n e ,  t y i k o  op u śc i ć  nie i p o g ą  t r o n u  D o n y  Mary i  da G l o ­
r y i ,  p ot em op ie ra j ąc y ch  się p o w s t a ń c ó w  w  O p o r t o  złamal i  p od s t ę p e m  i p r z e ­
mo c ą  na lądzie i na m o r z u ,  a w  k o ń c u  zos tawi l i  ca łą  w o l n o ś ć  n a r o d u  n a  
ł a skę  k r ó l o w e j .  J a k ą  ta ł a sk a  b y ł a ,  p r z e k o n a n o  się po  w y s ł a n i u  d o w ó d z c ó w  
p o w s t a n i a  na d e p o r t a c y ą ,  a po u w i ę z i e n i u  i po  u k a r a n i u  r e s z t y .  O d w o -
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sko [papieskie, a po ukończeniu organizacji tego wojska, chcą pozostawić 
porozumienie się rządowi papieskiemu z ludem rzymskim. Francuzi mają 
opuścić Rzym i zatrzymać się dopóty z Austryakami w legacyach, aż prze­
konają się, czyli porozumienie dobrą drogą w ich rozumieniu postępuje. 
W  razie przeciwnym komedyą odegraliby przeciw Rzym owi powtórną.

Rada jcneralna ujścia Rodanu idąc za przykładem  innych rad jenera l-  

n y c h ,  postanowiła na przypadek powstania w  Paryżu  g roźnego , zebrać się 

i  kierunek spraw departamentalnych ująć w swoje ręce.
Rząd francuski wciąż trzyma się podwójnej polityki w sprawie rzym ­

skiej. Z  jednej strony powiada, że mu się udało wyjednać liberalne kon- 
cessie u dworu papieskiego dla ludu rzymskiego, z drugiej zas strony nie 
tak ściśle obstaje za koncessiami i dziś na wszystko przystaje co postanowi 
rząd papieski, a o czem przed dwoma miesiącami ani słuchuć niechciał na 
pozór, podobnie jak w sprawie lombardzkiej, w której naprzód wiele, po­
tem mniej, a nakouiec nic nieżądał od Austryaków. Przypomnijmy sobie 
tylko konfereneye w tej sprawie przenoszone z Włoch do Francyi,  do Bel­
g ii ,  a nakoniec do Angli i ,  gdzie w morzu zatonęły.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 1 -  Września. — Prezes ministrów, lord John llussel, 

odpowiada na list pana Hunie ,  w którym się tenże użala na oddalenie w y ­
chodźców włoskich z wyspy Malty przez gubernatora angielskiego, że A n ­
glia , przyjąwszy tak znaczną liczbę wychodźców od rewolucyi Lutowej, 
dostateczny złożyła dowód liberalnego sposobu rayśleuia, ale że dla Malty  
daleko niebezpieczniejszą jest rzeczą dawać przytułek rewolucionistom, ani­
żeli dla Londynu, dla tego gubernator angielski słuszność miał, niechcąc 
tam przyjąć wychodźców włoskich.

L o n d y n ,  dn. 2 2 .  Września. — Dziennik T i m e s  rozbiera szeroko ko­
rzyści planu ułożonego przez Whitneya z Nowcgo-Yorku , o założeniu ko­
lei żelaznej do morza Spokojnego, która się zaczynać będzie od jeziora M i ­
chigan), dokąt z Nowego-Aorku okrętem parowym dopłynąć można. K o ­
mitet badawczy kongressu oświadczył, iż plan ten dałby się wykonać, i już  
1 9  państw do niego się przychyliło. Cała przestrzeń ma być w  1 5  latach 
ukończoną; na kolei tej moźnaby z Londynu do Chin w 3 7  dniach zaje­
chać. Na przyszlem posiedzeniu kongresu ma ju ż  być w tym względzie 
bil uniesiony, i od przyjęcia jego zależeć będzie wykonanie planu. —  W e ­
dług tejże samej gazety, porta stanowczo odrzuciła żądania posłów rossyj- 
skiego i austryackiego o wydanie naczelników rewolucyi węgierskiej. Po­
dobno poseł angielski i francuski dodali odwagi rządowi tureckiemu, iż 
nieustąpił. Poselstwo Ameryki północnej dostało pozwolenie od porty, że 
korweta jedna Stanów Zjednoczonych przez Dardanelle przepłynąć może. 
Kiedy się jednak pokałało, iż to była fregata, wezwano legacyą, aby ten 
okręt wojenny cofnęła.

Czytamy w  T i m e s :  Daremnie byłoby szukać w historyi Europy coś 
podobnego do obecnego położenia Francyi względem rzymskiej ludności. 
Zaiste, w ciągu ostatnich ośmnastu miesięcy widzieliśmy mnóstwo dziwnych  
i groźuych wypadków*. Widzieliśmy jak zazdrość wzajemna rozkruszyla  
tyle sławioną jedność ludów niemieckich, jak zdobycze powszechnego glo­
sowania doprowadziły do przywrócenia władzy cesarskiej i królewskiej, 
i jak stare państwo wzburzone w ew nątrz ,  zagrożone zewnątrz, pobiło ko­
lejno wszystkich nieprzyjaciół swoich i pomimo niezgod domowych, w y ­
czerpania zasobów, podniosło powagę swojego oręża. Ale Rzym przedsta­
wia daleko dziwniejsze jeszcze widowisko. Papież rzucający z miejsca w y ­
gnania gromy kościelnej k lą tw y na przy właścicieli jego władzy, przypomi­
nający ludowi swemu przywileje nadaue mu przez siebie i miłość, którą 
zawsze dlań pałał, odwołuje się najprzód do władzców katolickich, zatru­
dnionych w  własnych państwach, otrzymuje wreszcie poinoe od Francyi, 
a ta ledwie dokonała ostatniej zemsty, zwraca się, dla podźwignięcia wła­
dzy duchownej papieża, przeciwko upokorzonemu ludowi, który bronił się 
rozpacznie. Tego niewidziano w Europie od czasów Ligi w  Cambrai.

Jeżeli F rancya, w interesie własnej sławy i w p ływ u  wystawiała się na 
tyle w y rz u tó w ,  na tyle wydatków i upokorzeń, to całkiem chybiła celu

istnienia, wszędzie gdzie skarby nasze szczodrze i bezwględnie sypaliśmy, 
tam właśnie znajdziecie najgłębiej zakorzenione podejrzenia i zazdrość naj- 
ohydniejszą haniebną niewdzięczność. A  jednakowoż, w ogóle, mieliśmy 
za sobą jeżeli n,e przyczyny dobre, to przynajmniej doskonale pozory do 
przymierza , d0 interweneyi. Pomoc, którą daliśmy Austryi przeciwko

u d w ik o w i  X I V . ,  me była przec iwną ani dawniejszym traktatom ani bie- 
zącym interesom.

Po w “ d miała Francya rzucać się między papieża a jego podda­
n ych :  By ła  to tylko  w ew nętrzna  k łó tn ia ,  domowa w o jn a ,  a rzeczpospolita  

rancuzka me była  w ezw aną  do mieszania się do tego , tak samo ja k  jej nie 

w z y  wano do rozstrzygnięcia sporu między k ró lo w ą  W i k t o r y ą  a ir landzkiemi  
repealistami. Po lityka  Francyi była w tein nieoględna. Do chwil i  w  k tó ­
rej wojsko francuzkie opuściło Civitavecchia, Rzym ian ie  widzieli  w inter-  

wencyi mysi postępową. N ig d y  dotąd nie widziano takiej po lityk i  zaślepia-

uMkac natężałoWSZJStkiCh ^  najstaraQuićJ w>bral której najmocniej

Dzieje I r a n c j i  w in n y  j ą  b y ły  wstrzym ać od wszelkiego uspakajacego 

występow ania  we W łoszech .  W ło c h y  są, jak  zawsze b y ły ,  rozdzierane  

tysiącem zazdrości, me zdolne do połączenia się i zgody, obrane z uczci­
wości politycznej i publicznej cnoty. Z b y t  p odejrz l iwe aby mogły łączyć  

sic w  u s io w a n ia c h ,  zbyt  słabe aby opór staw iać , egoistyczne ich rzą d y  

zdolne są ty lko  przeklinać obcych i zazdrościć im ,  gdy  ich wdanie się na-  
Siępuje przez ich słabość, potrzeby i błędy.

W  obliczu św iata ,  Francya znajduje się w  delikatnem i niepokojącem  
położeniu. W m iesza ła  się do sporu ,  k tó ry  jej nie d o ty czy ł ,  ale dziś nie 

może ju z  wycofać się z niego nie spełn iwszy missyi,  k tórą wzięła na siebie. 
Nic dla p rzyw rócen ia  w ładzy  nieograniczonej ka rd yna łó w  w y p r a w i ła  3 0 , 0 0 0  

wojska przeciwko M a z z in ie m u ,  ale dla nadania Rzym ianom  p ra w  um iar­
k o w a n y ch ,  aby zapewnić im ,  jeżeli nie zupełne u ż y w a n ie , to przynajm nie j  
zasady reprezentacyjnych instytucyi.

Bod tym to pozorem flota francuzka wypłynęła z Marsylii i wojsko fran­
cuzkie weszło do Rzym u; a jeżeli tak podniecone nadzieje nie ziszczą się, 
jeżeli R z jm  popaść ma w letargiczne odrętwienie, w którem zagrzęznął po­
przednio, bez nadziei, bez energii, bez celu, jeżeli kardynałowie znów  
obejmą rządy, wtedy Francya stanie się w obliczu Europy winną podwój­
nej zbrodni, obojętności na pokój świata, bezpotrzebnie zakłócony i obo­
jętności na swą zasadę, tak lekkomyślnie porzuconą.

A  u s t r  y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 6 .  W rześn ia .  —  W c z o ra j  ogłoszono urzędownie rozka­

zem do a rm ii ,  ze arcyksiąźe A lbrecht zam ianowanym  został naczelnym w o ­
dzem armii czeskiej, która się składać będzie z GO,0 0 0  żo łn ierzy  i 1 2  ba- 
tery i .  K om eud y brygad stać będą w  P i lźn ie ,  Rokicanie,  Teresienstadt  
i Pradze.

Dziś z rana o godzinie 6  wyjechał feldin. Hajnau do armii oblęźniczej 
pod Komoro. Nugent został od niej odwołany. Armia oblęźnicza ma te­
raz dochodzić do 9 0 , 0 0 0  żołnierza. Składa się z dyw izy i  Czoricha, No-  
bili i Grabbego, brygad Lederera, Barko, Teucherta, Potta, Lieblera, 
Chizola, Jabłońskiego, Montenuovo i Jabłonowskiego, razem ze 4 2  bata­
l ionów, 5  batalionów strzelców 2 3  szwadronów jazdy i 1 4 0  dział. Działa 
pozycyjne sprowadził jenerał Schuknccht z Wiednia. Stan zdrowia armii 
okropny, przeszło 1 2 , 0 0 0  chorych leży po lazaretach, powiększej części 
cholerycznych. Jeżeli przystąpią do rzeczywistego oblężenia, natenczas 
liczba chorych dojdzie do 2 0 , 0 0 0 .

I  e s z t ,  d. 24 .  Września. — Z  Nowego Sadu (Neusatz) smutna wczora 
nadeszła wiadomość, niechcemy jej zupełnie wierzyć i wolimy poczekać, aż 
na innej drodze się potwierdzi. Opowiadają bowiem, że Serbowie niechcą 
przyjmować ogłoszeń cesarskiego komissarza, jako niezgadzających się z ich 
życzeniami i dawniejszemi przyrzeczeniami rządu, a nakoniec już doszły 
rzeczy tain do tego stopnia, że komisarz cesarski Latinowicz został p rzy ­
muszony do ucieczki.

. .  , - - Gazety wiedeńskie donoszą, ze powstanie w Bośnii,  które zdawało  się
swojej  in terweneyi.  Jeze i zaś jedynie  w  interese porządku i konstytucyj ju ż  być ukończone, rozszerzyło  się dale j ,  i n ow ych  nabrało s i ł ,  t ak ,  że
nych p rz y w i le jó w  dokonała inter wencyę, to rów nież  zawiedzioną jest w na- b e z  w d a n i a  s i ę  A u s t r y i  z trudnością śśrodkami samej Turcy i będzie 

mogło być pokonane. W ojska  austryackic ściągają się dla tego po nad gra­
nice tureckie i wkroczą niebawem dla przytłumienia powstańców. W  sku­
tek zaciętej bitwy, która zaszła 5. Września nad rzeką Klokot między w oj­
skiem tureckiem i powstańczem , wezyr ujrzał się za słabym i cofnąć się mu­
siał pod warownią Bihacz, oczekując posiłków z głębi kraju. Władze au-  

juz  bardzo wieiKiego doświadczenia w tym przedmiocie, możemy mówić stryackie go popierają, zaopatrując go w żywność. Codzień z Karlstadu
o min stanowczo i z powagą. Brzez lat sto piędziesiąt byliśmy kolejno odchodzi do Bichacza 8 0 0  porcyi chleba. Trzecie bataliony sześciu pułków
sprzymierzeńcami trzech albo czterech wielkich narodów w Europie, po- karlstadzkicgo jenerałatu stoją już  nad granicą. Artylerya z działami ściąga

(7.1 mtnpnpo ..     _ L ___ i  l i -  ł „ m a f o ii

dziejach swoich a w usiłowaniach omyloną. Do  tej pory Francuzi spoty­
kali tylko obelgi i podejrzenia od tych którym pomoc dali,  a nienawiść 
u tych których zgnietli. Przyjaciele postępu uważają ich za odstępców 
sprawy której bronić mieli; przyjaciele papieża za niewiernych.

I  rzeczywiście trudno żądać żeby inaczej było. M y ,  Anglicy, nabywszy 
iuz bardzo wielkiego doświadczenia w tym przedmiocie, możemy mówić

święcaliśmy dla nich nasze pieniądze, krew naszą, ‘ interesa nasze; obar­
czyliśmy się dla ich korzyści brzemieniem ogromnego długu; oddaliśmy na 
ich usługi najwaleczniejszych żołnierzy i najlepszych dowódzców; uratowa­
liśmy kilka państw chwiejących się lub już upadających; zyskali dla na-

także tam dotąd.

Z  tego doniesienia pokazuje się wyraźnie , że Austryi chodzi o inter- 
wencyą w lurczech, aby tym sposobem skłonną uczynić wysoką Portę, 
do przeprowadzenia zamiarów gabinetu wiedeńskiego, a może i w  odleglej­

szych sprzymierzeńców ważne pro wineye, nieocenione kolonie; byliśmy szych widokach zajęcia całej Bośnii i Serbii. W wojsku tureckiem grasuje
w  dniach nieszczęścia pomocą Austryi,  Hiszpanii,  Portugalii ,  Holandyi, cholera. Codzień po kilkadziesiąt żołnierzy zmiera, między nimi i oficero­

wie. Sam W e z y r  się rozchorował. Bichacz cały zamieniony na lazaret.
Dnia 11, Września 3 0 0  ludzi w obozie uwarło. Cholera udzieliła się już

Bruss, a za nagrodę tego staliśmy się przedmiotem zawiści. Idźcie dokąd 
chcecie, do kraju w którym krew angielska płynęła na obronę jego honoru
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mi e sz k ań com Bi ha czu  i w a r o w n i .  S t r a c h ,  a z t ą d  d e z e r c j a  zn acz na  p a n u j e  
w  obozie .  D n i a  1 3 .  W r z e ś n i a  z p o w o d u  b u r z y  i u l e w y  g w a ł t o w n o ś ć  
epidemii  z m n ie j s zy ł a  się.  W z z a k ż c  za w s z e  j e szcze  do 2 0 0  o só b r o z c h o r o ­
w a ł o  się. P o ł o ż e n i e  W e z y r a  z tego p o w o d u  n a d e r  j e s t  k r y t y c z n e .  G d y  
ty m c z a s e m  p o w s t a ń c y  do 1 5 , 0 0 0  p o w i ę k s z y l i  s i ły  sw o j e .  W e z y r  w y s ł a ł  
dz iś  ( 1 4 .  W r z e ś n i a )  D y w a n a  Efendi  do Agia l in  M o s t ,  gdzi e  są  ich f o rp o -  
cz ty ,  dla uk ł adan i a  s i ę ,  o ś w ia d cz a j ą c  g o t o w o ś ć  p r zy j ę c i a  s p r a w i e d l i w y c h  
w a r u n k ó w .

K o n f e r c n c y e  m i n i s t e ry a ln e  w zg lę d em s t a n o w cz e j  or gan i zac yi  W ę g i e r  
i k r a j ó w  im p r z y l e g ł y c h  o d b y w a j ą  się bez p r z e r w y .  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  że 
p r o j e k t  u k o n s t y t u o w a n i a  S ł o w a c k a  w  o s o b n y  kr a j  k o r o n n y  z p o w o d u  n a ­
s t ą p i ć  mo g ą c y c h  ni e be z pi ec znyc h  k o n s e k w e n c y i  ca łk iem p o r z u c o n y  zos tał .  
Han  Je l laczic  i p a t r y a r c h a  se rb sk i eg o  w o j e w ó d z t w a  Rajaczi c  na r a dz a j ą  się 
w  pr zed mioci e  orga ni zac yi  p o w i e r z o n y c h  im k r a j ó w  z obecnemi  tu iudźmi  
zaufania  z C h o r w a c y i  i K r a i n y ,  dla wni es ie ui a  n a s t ęp n i e  p r z e d s t a w i e ń  s w o ­
ich na r a d ę  mi n i s t r ów.

Cesar z  za t w i e rd z i ł  j u ż  p r o j e k t  u t w o r z e n i a  ko mp a n i i  k a r n y c h  do r o b ó t  
f o r t e c z n y c h  u ż y ć  się m a j ą c y c h ,  a z ł o ż o n y c h  z po do f i ce ró w i żo ł n i e r z y  armii  
w ę g i e r s k i e j ,  k t ó r z y  z i n ny c h  p r o w i n c y i  a u s t r y a c k i c h  do niej  wstąpi l i .  W  od-  
n oś n e m  do tego r e sk r y p c i e  mini s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z d. 1 7 .  b. m. n a ­
p o t y k a m y  mię dzy  innemi  p o s t a n o w i e n i e :  »że w s z y s c c y  nie a u s t r y a c c y  p o d ­
d a n i ,  z w y j ą t k i e m  t y c h .  k t ó r z y  mieli  w  w o j s k u  p o w s t a ń e z e m  s t op n i e  je ne­
r a ł ó w  i sz tabso f ic erów,  p o d  p r z y z w o i t ą  e s k o r t ą  o ds t a w ien i  bę d ą  do r o d z i n ­
n ego  k r a j u  i t a m t e j s z y m  w ł a d z o m  w y d a n i ;  ci zaś cu d z o z i emc y ,  k t ó r y c h  
e x t r a d y c y a  b y ł a b y  p o ł ą c z o n a  z t r u d n o ś c i a m i ,  bę dą  r ó w n i e ż  zaci ągnieui  do 
z w y ż  w s p o i n n i o n y c h  k o mp a n i i  k a r n y c h .

P o w s z e c h n a  gazeta  w ę g i e r s k a ,  ogłasza  n a s t ę p u j ą c y  l i s t ,  k t ó r y  r az  na  
bal u  d a w a n y m  p r z e z  Gi i r geya  w K o s z y c a c h  o d c z y t a n o :

• W o l n y m  W ę g r o m  z  wo lnej  Angl i i  p o z d r o w i e n i e !  S p r a w a  nasza i n ­
t e r e su j e  nie t y lko  E u r o p ę ,  ale i ś w i a t  za morsk i .  L o r d  P a l m e r s t o n  s p r z y j a  
n a m  w  całem zna cz en iu  tego w y r a z u ,  bo A n g l i a  sp o d z i e w a  się z W ę g i e r  
wie l kich  kor zyś ci .  B y w a m  p r a w i e  cod z ie nn ie  w  pa r l a me nc i e  i w e r b u j e ,  
gdz i e  t y l k o  i co t y lk o  da  się w e r b o w a ć .  Bą dźc ie  w k r a j u  w a l e c z n i ,  a na ­
de w s z y s t k o  w y t r w a l i ,  inaczej  okr y j ec i e  się w  oczach św i a t a  śmieszności ą .  
Osta tn ie j  p o s y ł k i  p i e n i ędz y  je sz cze  nie odebr a ł em.  Nasz  dz i enn ik  tu ta j  
p o t r z e b u j e  p i eni ęd zy .  P u l s z k y . n

W  s k u t k u  og ło sz on ego  pr ze z  k o r e s p o n d e n t a  au s t ry a c k i e g o  p r o t o k u l u  
k on f e r en c y i  u ks. A.  C z a r t o r y s k i e g o  o d b y t e j ,  b. d e p u t o w a n y  czeski  Ri cg e r  
w y s t o s o w a ł  do R e d a k c y i  w s p o m n i o n e g o  dz i ennika  l is t  n a s t ę p u j ą c e j  o s n o w y :

• P an i e  r e d a k t o r z e !  Ogłos i ł eś  w  k o l u m n a c h  t w o j e g o  dz i ennika  d o k u ­
m e n t ,  k t ó r y  p r z y  p e w n y m  emi gr anci e  pol sk i m zna leźć  miano ,  ks. A d a m o w i  
C z a r t o r y s k i e m u  p r z y p i s y w a n y .

• G d y  p r zc z to  i mo je  imie j e s t  s k o m p r o m i t o w a n e ,  w i d z ę  się więc  s k o m ­
p r o m i t o w a n y m  tak w in te ress ie  p r a w d y  j a k  i dla moje j  o b r o n y  p r ze d  są dem 
opinii  pu bl ic zne j  i z a spo k o je n i a  m o i c h  p r z y j a c i ó ł  n a s t ę p n e  z ł o ż y ć  o ś w i a d ­
czenie :

»I l r .  T el ek i ego ,  k t ó r y  j a k o  a j en t  r z ą d u  r e w o l u c y j n e g o  węgi e r ski ego 
p r z e b y w a ł  w  P a r y ż u ,  p o z n a ł e m  w d o m u  księcia A d a m a  C z a r t o r y sk i e go .  
T a m ż e  sp o t k a ł e m r ó w n i e ż  wcale  n ie sp od z i an i e ,  p a n a  Pu ls zk i eg o.

• P r z y  tern s p o t k a n i u  za wiąz a ł a  się mię d zy  nami  r o z m o w a  o s t o s u n k a c h  
p o l i t y c z n y c h  i n a r o d o w y c h  A u s ł r y i  m ia n owic i e  zaś w  W ę g r z e c h .  W y p o ­
wiedz i e l i śmy  p r z y t e m  nasze  poczęści  ba r d z o  sp r ze cz n e  o p i n i e , n i eki ed y  n a ­
w e t  z  p e w n y m  p r z y c i s k i e m ,  a w  k o ń c u  r oz esz l i śmy  s i ę ,  j a k  to z w y k l e  p r z y  
p o l i t y c z n y c h  d y s k u s s y a c h  b y w a ,  bez  ża dn ego  r e z u l t a t u ,  k aż d y  w m n i e m a ­
n i u ,  że  j e g o  opini a  g ó r ę  wzię ł a .

•O d  o w e g o  dn ia  ani  hr .  T el ek i ego ,  ani  p. Pu l s zk i ego  nie widzi a ł em i ża ­
d n y c h  z n imi  nie  mia łe m s tyczności .

» T e r a z  cz y t a m  w  dzi en n ika ch  ó w  m n i e m a n y  d o k u m e n t ,  k t ó r y  p r z y t a ­
cza j ąc  i moj e  n a z w i s k o ,  moż e się j e d y n i e  s t o s o w a ć  do p o w y ż s z e j  r o z m o w y ,  
innej  b o w i e m  schadzk i  z t y mi  p an a mi  nie miałem.

»Nie  d o m n i e  nal eż y  d o c h o d z i ć ,  ażal i w  m o w i e  będą ce  p is mo  r z e c z y w i ­
ście od ks. C z a r t o r y s k i e g o  w y s z ł o  lub  n i e ,  —  nie  j e s t  tu  r ó w n i e ż  miejsce  do 
r o z t r z ą s a n i a ,  c z y  o w o  bez imien ne  pismo,  w for mi e  i t reśc i  ta k  mał o  cechy 
p r a w d y  n osząc e  z a s ł u g u j e  na  w i a r ę ;  ty le  w s z a k ż e  j e s t  p e w n e g o  i o ś w i a d ­
czam to  n a j u r o c z y ś c i e j , że ta moja  r o z m o w a  z p a n e m  P u l s z k i m ,  h r .  T e l ek im 
i ks ięciem C z a r t o r y s k i m  ża d n eg o  u r z ę d o w e g o  c h a r a k t e r u  nie mi a ł a ,  a n a w e t  
7, moje j  s t r o n y  mieć  go  nie m o g ł a ,  że r ó w n i e ż  nie miała f o r m y  p o s t a n o w i e ­
n i a ,  u m o w y  lub  u k ł a d u ;  że ani  p r z y j m o w a ł e m  na siebie z o b o w i ą z a n i a ,  ani 
t eż  c z y n i ł e m j a k i e b ą d ź b y  kol wi ek  ob i e tn i c e ,  że o tej  r o z m o w i e ,  moje j  o b e ­
cności  p r z y n a j m n i e j ,  ż a d n e g o  nie s p o r z ą d z a n o  p r o t o k u l u  ani  ża d neg o  innego 
a k t u ,  n a w e t  żadne j  n o t a t k i ,  k t ó r a b y  do t a k o w e g o  s ł u ż y ć  by ł a  m o g ł a ;  że 
mi  r ó w n i e ż  nic n ie  m ó w i o n o  o u ł o ż en iu  p o d o b n e g o  a k t u ,  a t e msa mem p o d ­
pisać  go  nie  mo głem.

• J e ź l i  późn i e j  tego r o d z a j u  p i sm o  w y d a n o ,  r ze cz  n a t u r a l n a ,  iż za to,  
co bez  mojej  w i e d z y  i bez  mojej  wol i  się s t a ło ,  o d p o w i e d z i a l n y m  b yć  nic 
mogę .

• W i e m  b a r d z o  d o b r z e  na  j a k  c i ęż ką  o dp o wi e d z i a l n o ś ć  w y s t a w i ł o b y  mię  
o w e  pi smo,  g d y b y  je  za  w i a r o g o d n e  u w a ż a n o ;  w s z a k ż e  d a l e k i  je s t e m od  
u s u w a n i a  s ię  z p o d  n i e j ;  w y g l ą d a m  o w s z e m  z  u t ę sk n i e n i em chwil i  z a p r o ­

w adz en ia  n o w e j ,  z a p e w n i o n e j  na m n a d a n ą  k o n s t y t u c y ą  p r o c e d u r y  j a w n e j  
i u s t n e j , g d z i e b y m  m ó g ł  ż ą d ać  u s p r a w i e d l i w i e n i a  m o j e g o  p r z e z  or ga n p r z y -  
s ięglych.

• P r o s z ę  W  P a n a  o p r z y j ę c i e  tego o świ adc zeu i a  d o  s w o j e g o  dziennika ,  
sp o d z i e w a m  s i ę ,  że w s z y s t k i e  i nne  r e d a k e y e ,  k tó r e  ó w  d o k u m e n t  umieści ły ,  
b ę d ą  dość  l o y a l n e ,  a b y  i to oś wia dc z eni e  w  k o l u m n a c h  s w o i c h  umieścić.  
P r z y j m  W P a n  itd. — P a r y ż  1 5 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .  — Dr .  W ł a d .  R i e ^ e r .

G a I i c y  a.
K r a k ó w ,  2G.  W r z e ś n i a .  — P r z e m a r s z  w o j s k  r o s s y j s k i c h  p r z e z  mias to  

nasze  t r w a  n i e p r z e r w a n i e .  W  niedzielę  b y ł  p r ze g l ąd  9 .  i 1 0 .  p u ł k u  s t r ze l ­
c ó w ,  w cz o r a j  7 g o  l i n i owe g o .  W s z y s t k i e  te pu łki  za r az  po  o d b y t y m  p r z e ­
gl ądzie  o p u s z c z a ł y  K r a k ó w  u d a j ą c  się do k r ó l e s t w a  polskiego.  P u ł k i  k o n ­
n ic y do 2 g o  k o r p u s u  ar mi i  na l eżące  w r a c a j ą  do Polski  pr ze z  T a r n ó w  i O p a ­
towi ec .  — J e n e r a ł  P a n i u t y n  w cz o r a j  op uśc i ł  K r a k ó w .

B e l g i a .
B r u k s e l a ,  dn .  2 3 .  W r z e ś n i a .  — D z i e w i ę t n a s t y  o b c h ó d  u r o c z y s t y  dni  

w r z e ś n i o w y c h  od r o k u  1 8 3 9 .  r o z p o c z ą ł  się dzisiaj  p r z y  piękne j  pogodzie .  
M n ó s t w o  o só b  obcy c h  z e w s z ą d  p r z y b y ł o ,  i w s z y s t k i e  g m a c h y  publ iczne ,  
hote le  m i n i s t r ó w  i p o s ł ó w  niemnie j  wie le  b u d y n k ó w  p r y w a t n y c h  p r z y s t r o ­
j o n o  w c h o r ą g w i e  i wieńce .  B y ł y  za s t ępca  p r ez esa  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
we g o  u s a d o w i ł  się na j ednei n  z pr ze dmi eś ć  naszy ch .

W i o c h y .
Dziennik  C o  n s t i  t u t i  o n n e l  p o w i a d a ,  że  w  R z y m i e  w k r ó t c e  s p od z i e ­

w a j ą  się og łosz en i a  n o w e j  f o r m y  r z ą d u .  Dale j  c z y t a m y ,  że  k o mi s sya  r z ą ­
d o w a  i r ada  g m i n n a  p r a w d z i w i e  mia ły  za mi a r  o d s t ą p i ć  z p o w o d u  l i s tu  L u ­
d w i k a  N a p o l e o n a ;  o b i e d w i e  w ła d z e  j e d n a k ż e  s p o w o d o w a ł  j e n e r a ł  Ros t o l a n  
energi cznem p r z e d s t a w i e n i e m ,  a b y  od p o s t a n o w i e n i a  tego o d s t ą p i ł y ,  a p r z y ­
najmnie j  na i n s t r u k c y c  z Po r t i c i  za czeka ły .  Dn ia  1 3 .  m.  b, nade jść  mia ły  
do  R z y m u  d e p e s z e ,  w któryTch r z ą d  f r ancu zk i  w y r a ż a  ży7czenia s w o j e ,  a b y  
list  pr ezesa  pub l i czn i e  ogł o sz o no .  S p o d z i e w a n o  się za te m n a z a j u t r z  widzieć  
g o  o d d r u k o w a o y  w  G i o r n a l e  d i  R o m a  i O s s e r v a t r e  R o m a n o .  
Szczególnie js za  r z e c z ,  iż j e sz cze  m o g ą  b y ć  dzi enn ik i  w ł o s k i e ,  k tó r e  w  affe- 
k t acyi  śmiesznej  u t r z y m u j ą ,  że list  ó w  nie je s t  a u t e n t y c z n y m ; do t a k o w y c h  
na l eż y  p ó ł u r z ę d o w y  nea po l i t ańsk i  T e m p o .  D z ie n n ik  p o w i a d a : s z ac u n ek  
dla p r ez esa ,  a n a w e t  dla F r a n c j i  n ie d o z w a l a  mi  p r z y p u s z c z a ć ,  iż ten list  
j e s t  p r a w d z i w y m .  Kon iec  a r t y k u ł u  tego z a w i e r a  o d e z w ę  do L u d w i k a  N a ­
poleon a i w y r a ż a  n a d z i e j ę ,  iz on  nie b y ł b y  p r z e l e w a ł  k r w i  ty le  za s p r a w ę ,  
g d y b y  nic  myśl a ł  je j  w  p r a w y m  wzg lędzi e  do ko ń ca  d o p r o w a d z i ć .  —  R z ą d  
r z y m s k i  nie  p o r z u c i ł  do t ą d  w'cale d a w n e g o  s y s t e m u  op i e ku ń cz eg o  i i n k w i -  
z y c y j n e g o ;  r o z p o r z ą d z e n i e m  z dnia  1 6 .  S i e r p n i a  za lecono r adz ie  cenzur al nej ,  
a b y  pi lnie  r o z t r zą sn g ł a  ich p o s t ę p o w a n i e  po l i t ycz n e  w  czas ie p a n o w a n i a  r ze -  
c z y p o s p o l i t ć j .  — R o z k a z e m  mini s t r a  oś wie ceni a  ś r o d e k  t a k o w y  ma te r a z  b y ć  
z a s t o s o w a n y m  do nauczycie l i  s z k ó ł  n iż szy c h .  W y d a ł  on  b o w i e m  okó ln ik  
w  k t ó r y m  z a w a r t e  s ą  p o s t a n o w i e n i a  n a s t ę p u j ą c e :  *w każ d e j  z o w y c h  6 6  
dy ec ez y i  p a ń s t w a  pap i es k i eg o  u t w o a z o n ą  będzie  k o m i s s y a  i n d a g a c y j n a  s k ł a ­
daj ąca  się z 4  c z ł o n k ó w .  B i sk up  będzie  w  niej  p r z e w o d n i c z y ł  i sa m sobi e  
obi er ze  o w y c h  4  cz ł o n k ó w .  J e m u  s ł u ż y  p r a w o  w e d ł u g  s ą d u  włas neg o ,  
j a k  się z inda gac y i  p r z e k o n a ,  k aż d eg o  nau czy c i e l a  o d d a l i ć ,  w  u r z ę d o w a n i u  
za wies ić  lub p o t w i e r dz i ć .  Celem k o mi s sy i  tej  j e s t  » z a cho w a ć  mł odzi eż  od  
d o k t r y n  z w o d n i c z y c h  n i e z b o ż n y c h  nauczyc ie l i . « P r z y t e m  w ł a d z a  komi s syi  
tej ro zc ią ga  się ta kże  do nauczyci e l i  sz k ó ł ek  p r y w a t n y c h .  Co za  ob sz e r ne  
po le  do  i n t r y g ,  w ja ki e  R z y m  od  wi el u  la t  b y ł  ob f i t y! ! !

G r e c y  a.
A t e n y ,  d. 8- W r z e ś n i a .  — P r z y  s y m p a t y a c h ,  j a k i ch  G r e c y  dla w ł o ­

ski ch  i mad zi a rs k ic h  w o j o w n i k ó w  dal i d o w o d y  i je sz cze  d o t ą d  d a j ą ,  nie  
mo ż e  n ikog o d z i w i ć ,  że kon i ec  o w y c h  w y p a d k ó w  w o j e n n y c h  w s z y s t k i c h  
w  całej  G r e c y i  mo c n o  przerazi ł .  J e d y n y  t e r az  t y l k o  po zo s t a ł  G r e k o m  s p o ­
sób okazani a  p r z y c h y l n o ś c i  do  o w y c h  w o j a k ó w ,  p r z e z  zb i er an i e  sk ł a d ek  na 
ws p a r c i e  dla n i e sz czę ś l iwy ch  w y c h o d ź c ó w  w ł o s k i c h ,  i op i e ra n i e  się p r z e z  
o r gan a  gr ec ki e  w y d a n i u  K o s z u t a  i i n n y c h  n ac z e l n i k ó w  w ę g i e r s k i c h ,  czego 
też święci e  d o p e ł n i a j ą .  Co się t y c z y  p i e r w s z e g o ,  z a s ł u ż y ł  się szczególnie j  
I l a d s c h i s k o s ,  prez es  i zby,  j a k o  p r ez es  k o m i t e t u , t r u d n i ą ceg o  s ię  w s p i e r a ­
niem w y c h o d ź c ó w  włos ki ch.  Dnia  3 .  W r z e ś n i a  w y n o s i ł a  sk ł adka g o t o w i -  
z n a l 4 7 3  dr ac hm .  Odzien ia  ta kże  wiele  d os t a rczo no .  L e k a r z e  i właśc ic ie le  
apt ek  p o m o c  s w o j ę  be zpł a tn ie  of iarowal i .  Co się t y c z y  Koszu t a i ,  D e m b i ń ­
skiego i i n n y c h ,  n i k t  w  Atena ch  nie p r z y p u s z c z a  n a w e t ,  a b y  ich p o r t a  w y ­
dać miała.  Dzi enni k i  dzis iejsze r ozb i e ra j ąc  p r z e d m i o t  t e n ,  p o w i a d a j ą :  »śli-
cz ni eby się E u r o p i e  odpłac i ł a  za c y w i l i z a c y ą  T u r c y a ,  k t ó r a  od ni epami ę­
tn y c h  cz a s ó w  tak  p u n k t u a l n i e  g oś c inn oś c i  pr zes t r zegał a . *

l& ozm aite  tr  i  a  dom  ości.
P o z n a ń ,  2 6 .  W r z e ś n i a .  —  Na p os i e d ze n iu  dzisiajszera s ą d u  p r z y s i ę — 

g ł j c h , w n i e s i o n o  a k t  os ka rż eni a  p r z e c i w  H i l a r e mu  D a ł k o w s k i e m u ,  n a u c z y ­
cie l owi  z Z a b i k o w a , o ud zi a ł  w buncie  w  mies i ącu  K w i e t n i u  r.  p . ,  o w e ­
z w a n i e  k i lku gmi n  do ni epłacenia  p o d a t k ó w  r z ą d o w i ,  o o d r a d z a n i e  l a n d w c -  
r z y s t o m  w s t ę p o w a n i a  do w o j s ka  p r u s k i e g o ,  o w e z w a n i e  g mi n  D ę b c a , Ł u -  
b u n i a  i N o w e g o  P u s z c z y k o w a  do uz b r o j e n i a  s ię  p r z e c i w  5 0 0  u w i j a j ą c y m  
się r o z b ó j n i k o m  po  k r a j u ,  z t y c h  t e d y  p o w o d ó w  ż ą d a  a k t  oska rżeni a  s k a z a ­
nia o b w i n i o n e g o  D a ł k o w s k i e g o  n a  k a r ę  od  1 — 4 lat  więzienia  w e d ł u g  §§.
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1 6 7 .  i 1 7 8 .  prawa karnego i na oddalenie z urzędowania według §. 3 3 9 .  
prawa karnego. Prokurator następnie po przesłuchaniu świadków rozw o­
dził s ię ,  źe lubo świadkowie niezupełnie się zgadzali w swoich zeznaniach, 
to przecie z ich opowiadań i samego nauczyciela Dalk. wyznania pokazuje 
s ię ,  źe rzeczywiście brał udział w rozruchach tej p row incyi,  zw oływał 
zgromadzenia w Dębcu, Luboniu i Puszczykowie, tw ierdził,  ze teraz pol­
skie czasy nastały a każdy gospodarz opłacający podatki władzom pruskim, 
utraci albo gospodarstwo albo przynajmniej to co zapłacił , wzywał do tw o­
rzenia wojska polskiego i starał się przez zajęcie groźnego stanowiska przy- 
wieśdź prowincią do odpadnięcia od P ru ss ,  a lubo w swych usiłowaniach 
niczego niedokazał, przecie starał się o niecenie buntu i dla tego powinien 
być uznanym za winnego.

Obrońca obwinionegoTschuschke temi niewal przemówił s łow y : świad­
kowie niezgadzali się z sobą i nieokazali żadnej winy oskarżonego, bo jedni 
zeznali, że lubo w zyw ał gminy do uzbrojenia, ale nie powiadał na jaki cel, 
drudzy, źe w zyw ał je pod broń ale przeciw 5 0 0  rozbójnikom lub przeciw 
Rossianom. Oba powody były prawdopodobne, kiedy sobie przypomni­
my zeszłoroczne wypadki. Od zachodu wówczas naród Polski niemiał się 
czego obawiać, tylko na wschodzie ucisk Rossyi,  jeszcze obarczał ich braci 
i ku tej stronie obrócić chcieli Polacy broń swoją. Żaden ze świadków nie 
zeznał, źe się uzbrajano przeciw rządowi pruskiemu. — Co się zaś tyczy 
tworzenia wojska polskiego, to widzieliśmy tu po placach największej for­
tecy pruskiej mustrujących się rekrutów do przyszłego wojska polskiego. 
Polski komitet zasiadający w ratuszu w Poznaniu wezwał go do tego, a on 
naśladował t o , co widział w P o zn an iu , we fortecy. Prawda źe i wzywał 
gminy, aby podatków niepłaciły, ale wówczas nikt niewiedział, czyli j e ­
szcze jakie władze istniały, przecież wypadki roku 1 8 4 8 .  nictylko oćmiły 
umysły wieśniaków, ale i nawet wyższe stany. Gdy w ten sposób wszy­
stkie fakta przytoczone w akcie oskarżenia i wywodzie prokuratora przeszedł 
obrońca, żądał w końcu , aby przysięgli w yrzekli ,  źe jego klient jest nie­
winnym. — Sąd przysięgłych zadał następnie pytanie przysięgłym: czyli 
oskarżony jest winnym odbywania zgromadzeń w gminach Dębiec, Luboń 
i Nowe Puszczykow o, wzywania do niepłacenia podatków, w s trzym yw a­
nia landwerzystów od wstępowania w szeregi i werbowania do wojska pol­
sk iego , acz usiłowania jego pozostały bez sku tku?  P o  długiej naradzie 
powrócili przysięgli i oświadczyli: nie , oskarżony nie jes t winnym. Sąd 
także po naradzie wyrzekł jego niewinność i uwolnił go od kosztów.

( D o k o ń c z e n i e  o b r o n y  k s. P r u s i n o w s k i e g o . )  — Jeżelibym zaś 
majątkowe uszczerbki polskich rodzin i funduszów miał wyliczyć wszystkie, 
przekroczyłbym wtedy g r a n i c e  obrony sądowej,  a musiałbym się wdać

w  rozbiór historyczny finansów wielkiego księstwa i Polski w ogóle, o ile 
pod zarządem berła pruskiego pozostawała. Zwrócę tylko uwagę na s trw o­
nione miliony, które minister Hoym w czasie Pruss południowych od roku 
1 7 9 3 .  do 1 7 9 8 -  pomiędzy ludzi najrozmaitszego gatunku , a wszystkich 
Niemców rozdarował. — Uwięziony później radzca wyższy poboru i cła 
w Poznaniu r. 1 7 9 4 .  urzędujący H a n s  H e l d  i uwięziony również radzca 
wojenny Józef  Zcrboni z Piotrkowa odslomli tajemnicę tego niesłusznego 
szafowania groszem publicznym. Rozrzucono w tym czasie miliony milio­
nów dóbr koronnych i duchow nych, wszystko Niemcom, począwszy od 
jenerała majora Bliichera na Duninowie aż do galanternika Treskowa na 
Owińskach, nie pominąwszy oczywiście samego pana ministra Hoyma. — 
Odwołuję się tu ta j ,  panowie, na publikacyą r a d z c y H e l d a ,  w ydaną pod 
tytułem » die wahren Jakobiner« u księgarza Frolicha w Berlinie r. 1 8 0 1 .  
Biblioteka królewska w Berlinie posiada trzy  egzemplarze tego dzieła; od­
wołuję się dalej na pismo Varnhagcna v. Ensa: pod ty tu łe m : Hans v. Held, 
i wskazuję wreszcie na publikowaną tego roku w Berlinie broszurę: Das 
euthiillte Posen, 3. Auflage, das schwarze Register. — Jeżeliby wara te 
czasy zdawały się za dalekie zechciejcie i na to zwrócić uwagę, że rozkazem 
gabinetowym z dnia 13.  Marca r. 1 8 3 3 .  a reskryptem ministeryalnym z dn. 
15 .  Kwietnia ejusdem, zezwolono na sprzedaż dóbr Polakom przez subha- 
stę lub sekwestracyą odebranych za cenę taxy pomiędzy niemieckich kandy­
datów , i przyznajcie sami, czyli to nie jest ukrzywdzeniem Polaków na 
majątku ?

Zresztą, mości panowie, nieobsadzanie urzędów Polakami już  jest ni­
szczeniem majątku polskiego, bo przecież milion, a może i więcej rocznie 
rozchodząc się pomiędzy niemieckich urzędników pochodzi z podatków pol­
skiego majątku. Dziedzic jednej wioski nie mając dla synów  kilku widoku 
umieszczenia ich na urzędzie, musi zaprowadzać działy i niszczyć przez to 
majątek, a w progressyi geometrycznej postępujące niszczenie, musi w y ­
kazywać takie skutki ,  jakie widzimy i doprowadzi w końcu, bo musi do­
prowadzić, do zupełnej ruiny. Odpowiedziałem, mości panowie, na w szy­
stkie punkta —  zwróciłem uwagę na to ,  że obżałowany artykuł nie jest 
wcale naganą, tem mniej pogardliwą i zuchwałą naganą, tem mniej szy­
derstwem praw i ustaw k rajow ych , okazałem, że jest tylko opowiedzeniem 
historycznych wypadków, że wypadki tain w ogólnej treści zebrane są zu­
pełnie praw dziwe, cóż więc ze mną zrobicie? — Czyż opowiadanie najrze- 
szywistszej prawdy może karać jakiekolwiek prawo pod słońcem, w y jąw -  
czy prawo gw ałtu? Prawo §. 151  nie może być tutaj zastósowanem, już  
to dla samej treści a r tyku łu ,  już  dla tego, że jest zniesionem — wypadek 
więc jasny i wyraźny — bez wszelkiego blichtru słów, bez wszelkich osten* 
tacy i wyciągnę konk luzyą: J e s t e m  n i e  w i n n y !

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem  sp rzed aży  fo lw arku  P a r z y u o w a ,  w  pow iec ie  O strzeszow sk im , departam encie  P o ­

znańskim p o ło ż o n eg o ,  o d  Ś. J a n a  r. b. nie w ydz ie rżaw ionego ,  tudzież należących doń  b u d y n ­
k ó w ,  o sady  leśniczego, gruntu  karczem nego ,  oraz lasu P arzy n o w a  i K o b y lo g ó ry ,  w szystk iego 
jako  całość , w yznaczy liśm y  n o w y  term in na

d z i e ń  31.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  o g o d z i n i e  l l s t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m  
n a  m i e j s c u  w  P a r z y  n o  w i c ,  

p rzed  Panem  M e erk a tz ,  R adzcą R egency i,  na  k tó ry  to term in chęć kupna  m ających  w zy w am y .
F o lw a rk  ja k o  całość w ra z  z lasami sprzedać się m a jący ,  obe jm u je :

A . fo lw ark  s a m : ' oo*|—t
p o d w ó rz a  i miejsc b u d y n k o w y c h ..................................................   8  morg. 99 LJPr *
s a d u .............................................................................................................................................4
r o l i ,  klassy Hicie) (g run t j ę c z m ie n n y ) ........................ 158inorg .  1 4 9 LJpr.
r o l i ,  k lassy IVtej (g run t o w i e s n y ) ............................  469 —  84  —
ro l i ,  k lassy Vtej (g run t 3-Ietni ż y t n i ) ......................  260 —  138 —
roli.  klassv VIslej (g run t 6-letni ż y t n i ) ................... 20  —  38 —

j    909

W  przejeździe moim i pobycie  w Po- 
m  znaniu do dnia 6. Października mam ho- 
£ | | i  n o r  upraszać W y s o k ą  Szlach tę ,  posie- 
t f f  dzicieli d ó b r :  o ła skaw e polecenia w 
f H  w sze lk ich  gałęziach d ó b r  szlacheckich, 
H f  bądź w iększych, bądź mniejszych, zarę- 

czając skorą  i rzetelną usługę. Miesz- 
kam w Hotelu  Rzym skim  L au k a  w po- 

S** ko ju  pod  Nr. 34.
P o z n a ń ,  dnia 29. W rz eśn ia  1849.

^  J .  M. R e i n h o  I d  Agent d ó b r
z Berlina.

-  - ‘  A l i a j - c  O a  O Ot /£. jO ł / iN r :  ^

łą k ,  szacow ane po  12 do  3  cen tna rów  z m org i,  ale p rzynoszą
w  większej części po  12, 10. i 8 cen tnarów  z m o r g i ............................. ” 8

p a s t w i s k ............................................................................................................................
zagajenia b r z o z o w e g o ................................................................................................  ^8
glinko w i n i e u ż y t k ó w ......................................................................................

49 —

11  —

121  —  

161 —
12 —  123 —

B .
C. 
V .

1044 m org  26  O p r .  
_  16 —
—  11 —

razem  .
osada  leśniczego z b u d y n k a m i ...................................................................................  14
ru d u n k i  leśne u ż y t k o w e ...........................  259
las K o b y ło g o r s k i .................................................................1178 morg. 101 IZ]pr.
i las P a r z y n o w s k i ............................................................  940 — 4 —

 =  2118 —  108 —
E . g run t k a r c z m y ................................................................    * ~~ J*! —  .
F .  g ru n t  między fo lw arczncm i po łożony , daw niej na rozdział p rzc znaczon .V ^u a  —  79 —

F r y d .  S c h u s t e r  a fabryka ga- 
zoe te ru  w  B e r l i n i e  sp rzedaje  
w  sw o im  sk ładzie  w  P o z n a n i u  

, n a  narożn iku  Zam kow ej ulicy i 
ry n k n  Nr. 84. w  sklepie ole ju  n a j ­
lepszy  gaz po  B e r l i ń s k i e j  cenie 

fabrycznej.  A d o l f  A s c h .

Z naczny  mój zapas obic iów  w najnow szych  
dcssenach polecam  po znacznie zniżonych ce ­
nach.  N a t h a n  C h a r i g ,  p rzed tem  B e e r

M e n d e l ,  w  r y n k u  Nr.  90.

MŁttrs f/ieldfj n e r t iń sM ć J '

ogółem 3647 morg. 73 [H]pr -
Dnia 28. W rz e ś n ia  18J9.

oszacow anych  40,261 T a la ró w .  , ,
K a u c y a  Iicytacyjua w ynosi dziesiątą część o fer ty  najwyższej W a r u n k i  sprzedaży  n ioną y 

każdego czasu p rze jrz an e  w naszej R eg is tra tu rze ,  w' u rzędzie  d ó b r  sk a rb o w y c h  w O strzeszowie, 
u  A dm in is tra to ra  U r.  Z e r b o n i e g o  w  P a r z y n o w ie  i w Regis tra turach  regency jnych  w  W r o c ­
ławiu i Lignicy

Ze sum m y kupna  płaci się czw arta  część p rzed  t r a d y c y ą ,  czw arta  część w  dw óch  lalach po 
t r a d y c y i ,  czw arta  część w  sześciu ła tach ,  a ostatnia czw arta  część w lOciu latach po tradycyi.  

P o z n a ń ,  dnia 17. W r z e ś n ia  1849. K r ó l e w s k a  R e j e ń c y  a HI._______

Ijoterju.
Ciągnienie III. k lassy 100. lo te ry i  rozpoczn ie

nika być  o d n o w io n e ,  zw racam  więc uwagę na 
to  ty c h ,  k tó rz y  u mnie w  lo te ry i mają udział.

się dnia 9 .  P a ź d z i e r n i k a .  L o s y 'd o  tej k lassy  N o w y c h  l o s ó w  dostać  jeszcze można, 
pow inny  p o d  utratą  p ra w a ,  do duia 6. Paździer- N a d k o l le k to r  lo te ry i  B i e l e  e

Pożyczka rzą d o n n  dobrowolna 
Ohligi d ługu skarbow ego  . . 
Ohligi premiów handlu morsk. 
O b lig iM arch i i  E lek t ,  i N ow ej
Ohligi m ias ta  B e r l i n a .............
Listy zas taw ne  P ru s s .  Zachód.

VV.X Poznaósk. 
» dito nowe

P ru ss .  W schó d .  
» P o m o rsk ie .  . . 

March. Elek.i N,
F ry d r y c h s d o ry  ..........................
Inne  monety  z ło te  po 5 tal.  .
D i s c o n t o ................................  • •
D r,  żel. Starogrod-Pozuańskiej

S to ­
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prC.
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